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PAT donosw: Zgodnie z przyję­
tym zwyczajem. Pan Prezydent R. 
P. przyjmował życzenia z okazj'i 
Nowego Roku dnia 1 stycznia na 
Zamku Królewsk:m

O godzinie 10-ej" rano skłaciah 
życzenia w apartamentach pry­

watnych: personel kancelarji cy­
wilnej’ i woj’ skowej oraz protokół 
dyplomatyczny. O godz. 10.30 p 
prezes Rady Ministrów.

Następnie P. Prezydent przy­
jął życzenia od Generalnego In­
spektora Sił Zbrojonych, poozem

życzenia złożyli członkowie rzą­
du.

Zaraz potem Pan Prezydent R. 
P. w otoczeniu p. prernj’ era i Ge­
neralnego Inspektora Sił Zbroj­
nych, członków rządu, kancelarji 
cywilnej, gabinetu wciskowego i 
protokuiu dyplomatycznego udał 
się do kaplicy zamkowej, gdzie ks. 
dr. Humnola odDrawuł Mszę św 
Po Mszy P. Prezydent udał się do 
sali Marmurowej.

Tymczasem przez „schody Se­
natorska* i galerję. prowadzącą
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S i ó d m y  r o k
j{g) Zakończyliśmy szósty rok 

kryzysu gtspudarrzego, wkracza­
my ' siód ny. Czy będzie to ta 
biblijna siódma chuda krowa, po 
której przyjdzie wreszcie kolej na 
n« wą serjft „krów tłustych"?

OdptKn.idzi na tego rodzą ju 
pytania Jirzjwykło się szukać w 
cyfrach statystycznych. Ale w 
'tu  wypadku metoda ta zawodzi 

'1 cyfra > można znaleźć zarów- 
n°  argumenty na poparcie tezy o 
minięciu juz  naszego „dna kry- 
z'  owego’*, jak j wprost przeciw­
nie —  świadczących, że kryzys 
dalej sie pogłębiał.

Mieliśmy zatem w r. 1935 z 
ji jn e j sfrony pewien wzrost pro- 
dukc, przemysłowej i lekkie 
Tnniejs?.ćtiie oficjalnych cyfr 
b« srobotiu, zahamowanie ogólnc- 

o spadku cen i poprawę sytuacji 
kredytowej, z drugiej strony jecł- 
-tak rosj^ dalej zastępy ludzi, nie 
mających faktycznie pracy, a ce- 
* y ri ‘ ii e nje siaiy jeszcze nigdy 
tak nisko. Wzrostowi konsumeji 
spirytusu i zapałek towarzyszył 
dalszy spadek konsumeji tytoniu 
i uolij równoczei iie zas, z sil­
nym w. ;rostem sprzedaży apara­
tów rad j owych i rozmaitych przed 

rcłasących pctizcDom luci- 
zameżmejszej, zmniejszył 

mnie zbyt na artykuł lak 
ńs p*erwszej i powszechnej 

by. jak skóry podeszwowe. 
la jesień przyniosła znowu 

wpływów podatkowych i 
enie kapitalizacji...
;ykładów możnaby mnożyć 
ońca. śjw.adczą one, ze o ile 

fyzysie światowym punki je- 
jwyższego napięcia został

Dunikowski prz; eżdża do Polski
by za ie ży ć  wielką „fabrykę zioła"

Jak doniosły w  swoim czasie de­
pesze, Dunikowski przed kilkoma 
miesiącami przybył do Brukseli, 
gdzie miał osiąść na stałe i fabry 
kować złoto według swego syste­
mu. Otrzymał on od władz beigij- 
sk_eh kartę pobytową na 3 miesią­
ce, z prawem odnawiania jej.

W ciągu k,lku tygodni Dunikow 
ski zachowywał się incognito i ni 
komu nie przyszło na myśl, że ol­
brzymia hala fabryczna, znajdują­
ca się obok brukselskiego lotnis­
ka cywilnego, miała stać się „fa  
bryką złota*.

Po pewnym czasie wiadomość o 
przybyciu Dunikowskiego do sto­
licy B tlgji rozniosła się lotem bły­
skawicy po mieście. Dziennikarze 
zaczęli szturmować do otoczenia 
Dunikowskiego, chcąc uzyskać wy 
jaśnienia co do p**zyszłej działal­
ności jego v Belgji Tymczasem o- 
toczer.ie zachowywało tajemnicę, 
nie dopu szczając nikogo do „od­
krywcy" złota.

Dopiero teraz, kiedy kończy się 
ważność 3-miesięcznej wizy Duni­
kowskiego i kiedy z niewyjaśnio­
nych powodów władze belgijsk.e 
odmow iły Dunikowskiemu dalsze­
go pobytu w Belgji, sprawa nałma- 
ła nowego rozgłosu. Koresponden­
towi „IK C" udało się po wielu 
trudnościach dotrzeć na teren 
przyszłej „fabryki złota*.

Nie mogąc otrzymać prywatne­
go adresu Dunikowskiego, udaje­
my się na zwiedzenie jego „fabry­
ki*. Znajduje się ona w Vilvoord, 
parę kilometrów od Brukseli.
Front jej wychodzący na szeroką 

ie dość już daleko poza na- ulicę Iłaren, posiada przeszło 100 
o w r. 1933, o tyle w Polsce m długości. Jest doskonale strze- 

■yzy su przypada w rożnych żona. Bramy* zam? kane i otwiera­
ne są automatycznie. O jakiem- 
kolwiek przejściu niepostrzeżenie, 
me można nawet marzyć i dlatego 
też kierujemy się do głównego w*i 
ścia. Dunikowskiego w „fabryce" 
niema.

„ F a b r y k a  z ł o t a "
Pierwszy rzut oka pozwala 

się zorjentować, że pracuje tu kil­
kudziesięciu robotników*. Kończą 
sip właśnie przygotowania ao mor.

piach życia na rok 1931 lub 
a kto wie czy w niejednym 

idku nie będzie niem dopiero 
1936? W  rezultacie — kryzys 

jest wyjątkowo uporczywy. 
Iki stąd wniosek? Ten niewąt- 
I i , że ustosunkowanie się do 
Lysu ze strony naszej polityki 
idinej było błędne i że kon 

1 keja naszego życia zbiorowe­
go, taka, jaka by la w latach ostat­
nich i jaka jest obecnie, nie uła­
twia podźwignięcia się z  depresji, 
hasło przeczeki u unia, prze) rżymy - 
wanie i zaciskami pasa okazało 
l̂ ę równie puste, jak brak szero­

ki lir ji programowej. Zamiast 
irowci mobilizacji energji spo- 
tej mamy na każdem polu 

rost bierności, a poczucie nie- 
Wności i braku zaufania, irwa- 
rć istniejących stosunków, mają 

Je- tendencję rosnącą 
[Więc co będzie 7 tym siódmym 
Ikicm kryzysowym ? Odpowiedzi 
keba szukać tylko w psychologji 
i ólu. Najgorszą bowiem stroną 
iyzysu polskiego jest zbiorowy 
inlk wiary w lepsze jutro. Bez u- 
jnięota tego wszy*stkiego, co o- 
ccnie ten brak wiary podsyca, nie 

Iżiemy z kryzysu psychiczno- 
to. Bez tego zas trudno bedzip o 
jakąkolwiek trwalszą poprawę.

towania maszyn. Te, które się tan? 
już znajdują, zajmują wiele miej­
sca. Jeden z kierowników tej fa­
bryki, któremu powierzona jest 
piecza nad strzeżeniem jej, by oso 
by niepowołane nie dostały s.ę do 
środka, udziela szer< gu informa- 
cyj o planach Dunikowskiego w 
Belgji.

Dunikowski musiał opuścić San 
Bemo dlatego, że w chwili obecnej 
po wybuchu wojny włosko - abi- 
syńskiej spow*odu sankcyj, nie 
mógłby eksportować swpgc wyna­
lazku zagranicę z jednej strony, z 
drugiej strony —  sprowadzanie 
surow*ca, t. j. piasku, napotyka na 
olbrzymie trudności, szczególnie 
dlatego, że transporty tego pias­
ku szły przeważnie przez port ant- 
werpski. Dla oszczędzenia w*ięc ko 
sztów transportu. Dunikowski po­
stanowił przenieść swa siedzibę 
do Belgji.

D z i e n n a  p r o d u k c j a
Jak wykazały doświadczenia, z 

jednej tonny ziemi, sprowadzanej 
z kopalni złota, Dunikowski może 
otrzymać od 500 —  800 gramów 
złota. Brukselska fabryka Duni­
kowskiego, według jego ooliczeń, 
będzie mogła przerobić dc 8 tonn 
piasku dziennie, to znaczy, że bę­
dzie mogła w*yprodukować do 6 
kg. złoti dziennie.

Irstalaeje, które się w tej chwi­
li przeprowadza w fabryce, są tak 
pomyślane, że bez większego tru­
du mogą być cl obuch wane nowe 
piece, tak że dzienna produkcja 
będzie mogła wzrosnąć do przero­
bienia 3000 tonn dziennie. Innem, 
słowy, Dunikowski w tym wypad­
ku otrzymywałby precszlo 2000 
kg, złota dziennie, a więc gdyby 
to bj ło prawdą, wprowadziłoby to 
zupełny chaos do światowego sy 
stemu monetarnego.

W r o g o w i e  n i e  p r ó ż n u j ą
edług dalszych relacyj kie­

rownika fabryki, dowiadujemy 
się, że Dunikowski i tu jest nrze- 
śladowany przez swych wTogów. 
Kiedy zdawało się, że nic już nue 
stoi na przeszkodzie do urucho­

mienia fabryki, ie  nareszcie be- 
dzie można normalnie zacząć pra­
cę. nowe przeszkody stają na dro­
dze tego nieszczęśliwego człowie­
ka. Mianowicie z niewiadomych 
przyczyn władze belgijski.; odmó­
wiły przedłużenia wizy Dunikow­
skiemu, a policja nakazała ma o- 
puścić Belgję.

Zarówno Dunikowski, jak i jC- 
go obrońca adw. Legrand, przeko­
nani są, iż nakaz ypusziczenia Bel­
gji spowodowany został interwen­
cją tych samych osób, które zwal­
czały Dunikowskiego we Francji. 
Polak otrzymał bowiem już raz 
pozwolenie na pobyt i cofnięcie 
mu go potwierdza, iż tymczasem 
złożono nań oskarżenie, iż pobyt 
jego w Belgji jest niepożądany.

D u n i k o w s k i  p r z y j e ż d ż a  
d o  P o l s k i ?

W tej chwili Dunikowski, jak i 
jego otoczenie zastanawiają się, 
gdzie bedą mogli się osiedlić. Jesz­
cze na początku ubiegłego roku, 
adw. Legrand oświadczył prasie 
paryskiej, że jedynym krajem, w 
którym będzie mógł Dunikowski 
pracować spokojnie nad swym wy 
nalazkiem, jest jego ojczyzna, 
Polska. Aczkolwiek sprowadzanie 
ziemi 7 Afryki, czy z Ameryki do 
Gdyni będzie połączone z większe- 
mi trudnościami, to jednak Duni­
kowski, któiy w*szędzie jest prze­
śladowany, musi wreszcie zna­
leźć schronienie, w któ-em będzie 
się czuł bezp:ecznie

Tenże sam korespondent dono­
si, że według inform acji jego, 
które pochodzą z najbardziej wia- 
rogodnego źródła, przyjazd Duni­
kowskiego do Poiski wraz z rodzi­
ną ma nastąpić niebawem. Tem- 
bardziej, że towarzystwo które f i­
nansuje iego pracę, godz: się na

Morze to potęga 
Polski

to 1 rozpoczęło już przygotowa­
nia do przeniesienia wszystkich 
maszyn, które zainstalowano w 
hali przy lotnisku brukselskiem.

od nich do sali Bato-ego, wcuo 
dzili na Zamek: J. E. ks. kardynał 
Kakowski, arcybiskup metropoli­
ta warszawski, marszałków ie Sej­
mu i Senatu, dygmtarze pańctwc 
wi i korpus dyplomatyczny w l  w  
plecie w galowych mundurach 
Odział kompanji zamkowej odda­
wał honory wojskowe w gaW ji.

Pan Pi ezydent przyjął nasam- 
przód w sali Marmurowej na o* 
sobnych audjencjach J. E ks. kai 
dynała panów marszałków Sejmu 
i Senatu oraz panów prezesów Na; 
wyzszej IzDy Kontroli Państwa 
Sądu Najwyższego i Trybunału 
Administracyjnego, poczen o go­
dzinie 1.30, poprzedzony p^zez dy 
rektora pro toku! a, w to-warzystwń 
prezesa Rady Ministrów i mini­
stra Spraw Zagranicznych i oto­
czony członkami kancelarji cywil 
nej i gabinetu wojskowego, wszed' 
do sali Rycerskiej, gdzie był jut 
zgromadzony cały korpus dyplo­
matyczny.

U k r a i ń c y  z  P o l s k i
u c z e s t n i c z y ć  m a j ą  w  ś w i a t o w y m  K o n g r e s i e

Burzliwa noc Sylw estrow a
Liczne wypadki w  sfioJicy

Wśród politycznych organiza- 
cyj ukraińskich w Polsce oma­
wiana jest sprawa, udziału w 
światowym kongresie ukraiń- 
skim. Kongres ten zwołany

ma być wiosrą roku 193C, pr«, 
udziale delegatów z wszystkich 
skupień ukraińskich 

Jako miejsce Kongresu obrany 
ma być teren neutralny, prawdo­
podobnie Szwajcarja.

70 upu Mości ogłoszono
w  W a r s z a w i e  w r.  1935 r.

Wydział handlowy Sądu Okrę­
gowego w Warszawie opracow al 
zestawienie dotyczące upadłości 
i nadzorów w r. ub. 1935. W 
dziedzinie tej dała się zaobser­
wować pewna poprawa.

W r. ub. ogłoszono ogółem w 
okręgu warszawskiego sąau 70 
upadłości i 4 nadzory. W  1934 
roku liczba upadłości wynosiła 
83, zaś nadzorów 16.

Eksm isja składu aptecznego
*  w S y l w e s t r a

Przy ul. Marszałkowskiej 38, 
mieścił się od li-tu  lat skiad ap­
teczny p. f. „Stefa-n Mierzejewski 
i S-ka“ , którego dzierżawcami byli 
ostatnio Czachowski i Wieczorek.

Wskutek zaległości komornego 
nastąpiła eksmisja. W uroczystym 
dniu bilansowym całego roku zglo 
sił się komornik i wyeksmitował 
wspomnianych z calem urządze­

niem skl.epowem, oraz towarem, 
który został wyniesiony na podwó­
rze tegoż domu.

Zaległość wynosiła 1600 zł. — 
nie licząc kosztów sądowych. N e- 
wielka v*zg’ ędnie suma, v* ®tm*vun 
ku do przedsiębiorstwa, zlikwido 
wala jeszcze jeden warsztat pracy, 
istniejący przez 30 lat poc róime- 
nii zarządami.

Dziś m g l i s t o  i ł I t e w i t g
W  T a i r a c h  i n a  F o d h a l u  w i a t r  h a l n y

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych na Pomorzu, Wileńsz­
czyźnie i r.a Polesiu utrzymywa­
ło się zachmurzenie duże i wy­
stępowały mgły. W pozostałych 
okolicach było dość pogodnie 
Temperatura o g. 14-ej wynosi­
ła : 1 w Wilnie i w Pińsku, 2 w 
Poznaniu i Lwowie, 3 w Mławie
i Łucku, i  w Grodnie i Bydgosz­
czy, 5 w Przemysłu, 6 w Warsza­
wie i Krakowie, 7 w Gdyni i Ło­
dzi, 8 w Lublinie i Kielcach, 9 w

Ostrowie Pozrańskim. a 11 w Ka-. 
towicach.

Według przepow.ednł PIM-a 
pogoda na dziś: Temperatura bej 
większych znian. Pce.ątkow* 
dość pogoame, miejscami mgli­
sto, po i.em stopniowy* wzrost za­
chmurzenia, poczaw*szy cd zacho­
du kraju. Umiarkowane wuatry z 
kierunków- południowych. W Ta­
trach i na Podhalu w* dalszym 
ciągu wiatr halny.

Władysław Jasiński, lat 22, gi- 
sar, zam przy ul. Ordona 15, bę­
dąc w stanie mocno podchmielo­
nym, wywołał zajście uliczne i zo­
stał -pobity przez nieznanych osob 
li ków. Jasińskiego przeprowadzo­
no do 8-go komisarjatu gdzie o- 
patrzył go wezwany lekarz Po­
gotowia.

Na ul. Czerniakowskiej 213 wy­
nikła zbiorowa bóika miedzy kil­
koma młodymi osobnikami. W cza­
sie bójki został pokłuty nożami 
iłenryk Mazurkiewicz, handlarz.

3 .  d y r e k t o r z y  Ż y r a r d o w a
ermersch i Caen wrecaja do Polski
Wielokrotna prolongata pobytu 

.e  Francj, b dyrektorów Zakła- 
| iw Żyrardowskich Vermerscha i 

aena oskarżonych o udział w* 
Jłosnej aferze na szkodę pol- 
Ikioh akcjonarjuszów upływa o-
llateczn‘e w dniu 15 stycznia rb. ły zabezpieczone hipotecznie.

Vermersch i Caen będą musieli 
w tym terminie w rócić z ^aryża 
do Polski do dyspozycji sędziego 
śledczego, w przeciwnym bowi ?m 
razie groziłaby im konfiskata 
miijonowych kaucji, które zosta-

lat 29, zam. przy ul. Szarej G. 
Mazurkiewicza opatrzyło wezwane 
Pogotowie i przewiozło go ćo szpi­
tala na Czystem

W mieszkaniu Lco-rarda Czai, 
przy ul. Włościańskiej 39, odby­
wała się libacja sylwestrowa. Gdy 
uczestnicy uroczystości sylwe­
strowej bę li już mocno podchmie­
leni, wynikła m.ędzy nimi bójka, 
w czasie której został pobity go­
spodarz mieszkania. Czaja, z za­
wodu pocztyljon, odniósł kilka 
ran kłutych i tłuczonych Wezwa­
ne Pogotowde, po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy, orzew iozlo gc 
do szpitala na Czystem.

W czasie bójki ulicznej został 
pobity Rafael Kapłan, handlarz, 
lat 38, zam. Chmielna 47. Kapła- 
r a przeprowadzono do 11 komi­
sarjatu, gdzie opatrz? ł go w ezwa­
ny lekarz Pogotowia.

Franciszek Machaj, monter, lat 
34, zam. w*o Włochach pod War­
szawą, został pobity* przez niezna- 
ryc-h osobników na ul. Leszno. O- 
patrzyło go Pogotowie.

Na ul. Milej 4 została pobita 
przt-z nieznanego osobnika Róża 
Perkin, lat 73, zam. Muranowska 
Nr. 4. Wezw*ane Pogotowie prze­
wiozło ją  do szpitala na Czystem.

Na ulicy Chłodnej 30 wynikła 
bójka między kilkoma pijanj*mi o- 
sobnikami Przechodzący poste­
runkowy, Wawrzyniec Nalewaj- 
ski, lat 39, zam. Górczowsaa 39, 
próbował interwenjować. Wów­
czas osobnicy rzucili sie na po­
sterunkowego i dotkliwie go po­
turbowali. Nalewajskiego opatrzy 
ło Pogotowie.

Na ul. Targowej, przed domem 
Nr. 6 u, wynikła rozprawa nożowa 
między kilkoma pijanymi osobni­
kami. Najbardziej poszkodowani 
zostali: Josek Ryczywół, lat 24 
7.:tm. Brzeska 11, który odniósł kil­
ka ran, zadanych nożem w klatkę 
piersiową, Wezwane Pogotowie 
przewiozło go do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego. Również dotkli­
wie został p~kluty Walenty Kra­
szewski, lat 45, zum. prz.y ul. Ko- 
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Odznaczenie Kónatfujczyków
z a  o d s z u k a n i e  p o l s k i e g o  H a l o n u

MONTREAL, 31 1?. (PA T ) .— 
Wspomnieniem zawodów o puhar 
Gordona Benneta w 1933 r. w 
czasie których balon polski opadł 
w lasach Kanady, było udekoro­
wanie przez, konsula generalnego 
R. P. dr. J. Adamkiew*icza tych, 
którzy byli pomocni w odszukaniu 
balonu i następnie przetrans­
portowaniu go ż  lasów północnej 
Kanady do Montrealu.

H. Mercier minister lasów i 
ziem orał, A Bcrard z tego mini- 
sterotwa otrzymali Polonia Resti 
tuta, A. Trambiay z policji pro 
wincjonalnej, A Hebert J. SU 
Pierre otrzymali srebrne Krzyże 
zasługi.

Fakt nadania tych odznaczeń 
opublikowała prasa kanadyjska, 
serdecznie wspominając Polaków,

R a d u  m i e g s h a
z ł o ż o n a  z  b e z r o b o t n y c h

MONTREAL, 31. 12. (PA T). 
Miasto Chelmsford w* Prow. Cnta 
n o  wybrato radę miejską, w któ­
rej skład wes7-li sami bezrobotni, 
pobierający zasiłki. Jedynym nie- 
pobierającym zasiłków jest ma­
jor miasta.

W związku z tym faktem, pra­
sa kanadyjska zaznacza, że naj­
większą liczbę bezrobotnycn po 
bierających zasiłki miała Kanada

w lutym 1935 r. —  1.230.000 osób 
żyło wtedy z zasiłków. W tej chwi 
li ż j je  z zasiłków 1.100.U00 osób 
(ciągle więc przeszło jedna dzie­
siąta całej ludności). Od pażdzier 
nika 1932 r. liczba będących na 
utrzymaniu komisyj zasiłkowych 
utrzymuje się stale ponad mil- 
jon Samo miasto Montreal wyda 
je  na pomoc bezrobotnym mie­
sięcznie 1.S86.228 dolarów.


